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Jedną z takich organizacyi, niezaprzeczenie
młodszą, a zatem podatną do zmian i udoskonaleń,
jest kolejnictwo. Ponieważ pojęcie doskonałości po-
zostaje w antagonizmie z postępem i rozwojem więc
i ten nowy organizm kolejowy nie jest doskonały,
ale niezaprzeczenie drogą, postępu i rozwoju dąży
do tego ideału.

I.
Organizacya zarządu kolejowego bez względu

na to, czy jest w rękach prywatnych lub rządowych,
rozkłada się na trzy główne łamy, porządkujące się
wedle znaczenia i zakresu działania jak następuje.

I. Pień właściwy kolejnictwa to d z i a ł y tech-
n i c z n e , obejmują one:

a) dział u t r z y m a n i a i budowy drogi
z pomocniczymi warsztatami mostowymi, do urzą-
dzeń sygnalizacyjnych, do budowli lądowych nazie-
mnych, z zakładami do odbioru, próby materyałów
i do napawania podkładów;

b) d z i a ł p a r o w o ź n i c z y z głównymi i pod-
ręcznymi warsztatami do naprawy parowozów i wszel-
kich innych wehikułów, oraz centralami elektrycz-
nemi;

c) dział r u c h o w y z zarządem taboru wo-
zowego.

II. Od pnia, wydzielający się główny konar
han dlowo-rachunkowy, obejmuje działy: han-
dlowy, kontro l i dochodów, r a c h u n k o w y
i kasowy.

III. Przy tym głównym konarze rozsypuje się
i często za bujnie wystrzela pęk drobnych gałęzi do
spraw ogólnych i pomocniozych, a wystę-
pują tu działy: p r e z y d y a l n y do spraw personal-
nych i ogólnego zarządu, s a n i t a r n y i praw-
niczy.

W naszej części Polski pod zaborem Austryi
niema dziś kolei prywatnych, powolnie, jedna za
drugą, sięgając aź do linii najbardziej podrzędnych,
zostały one wchłonięte przez zarząd państwowy,
więc mówiąc dziś o organizacyi, nie możemy omi-
nąć kolei skarbowych.

"W błędzie byłby jednak ten, ktoby sądził, że
organizacya kolei państwowych była, albo i jest dzi-
siaj doskonalszą od wchłoniętych przez nią organi-
zacyi kolei prywatnych. Tak nie było i jest to zu-
pełnie naturalnem zjawiskiem.

Początek kolei państwowych w Austryi obejmuje
koleje niższego rzędu, akcya upaństwowiania postę-
powała w dość szybkiem tempie, a organizm kolei
skarbowych nie był należycie przygotowany do prze-
trawienia zarządów kolei prywatnych, posiadających
starsze i obszerniejsze organizacye. Brak nawet było
do tego odpowiednich sił, a jako charakterystykę
ducha pośród tych, którzy upaństwowianie przepro-
wadzali i jako dosadny obraz ówczesnych stosun-
ków posłuży fakt, źo znano tam tylko jeden typ
urzędnika. Czy to człowiek, prawie bez studyów, czy
0 studyach średnich, czy też akademickich, wszystko
wymieszane w jednym kociołku, nazywało się „urzę-
dnik". Dla ludzi p akademickiem wykształceniu, dla
inżynierów, przez jakiś czas nietylko nie było od-
miennej skali wynagrodzeń, ale nawet tytułów.

W takich warunkach, pozbawionych pod wielu
a wielu względami znamion doskonałości, odbyło się
upaństwowienie w Galieyi kolei Lwowsko-Czernio-
wieckiej i Karola Ludwika. Dopiero od upaństwo-
wienia kolei północnej w akcyi rządu czuć rękę kul-
turalną, nie przeceniającą tego, co się ma u siebie,
ale i liczącą się z tem, co gdzieindziej przetrwało
próbę dziesiątek lat, chociaż i tu jeszcze odzywają
się głosy niezadowolenia i).

Równocześnie z akcyą wchłaniania kolei prywa-
tnych przez zarząd skarbowy musiał i ten ostatni
doskonalić się, przekształcać i reorganizować.

Nie szło to jednakowoż drogą ciągłą i równo-
miernie we wszystkich działach i poddziałach. W gru-
pie technicznej dział parowoźniczy rozwinął się
1 przeorganizował najprędzej, zaś dział utrzymania
i budowy drogi nie ruszył prawie z miejsca. Przed-
siębrana raz próba organizacyi nie dopisała, po krót-
kiem istnieniu upadła, innym razem zamarła zdaje
się na zielonym stoliku, zanim zdołano ją zamienić
w czyn.

Zadaniem mojem będzie rozglądnięcie się w ist-
niejących orgariizacyach działu utrzymania i budowy
kolei. Przy przedstawieniu rzeczy będę się kierował
czysto mojem indywidualnem zapatrywaniem, nie
krępując się ani oportunizmem, ani przesadą.

Opisując organizacye rozpoczynam od najniż-
szego jej ogniwa, od robotnika. (D, c. n.).

ł) „Eisenbahn u. Industrie" 1912, luty.

Statystyka elektrowni miejskich w Galieyi
za rok 1911. *

Zebrał i opracował Inż. Kazimierz Drewnowski.

Hefejat przedstawiony na I Zjeździe elektrotechników polskich w Krakowie 1912.

1. Wstęp.
Zbieranie i ogłaszanie dzieł statystycznych tyczą-

cych się rozwoju elektrowni galicyjskich jest z dwoja-
kiego względu wskazane i pożądane:

Po pierwsze:
• Statystyka daje przy projektowaniu elektrowni

w jakiomś mieście możność lepszej oryentacyi co do
przyszłego rozwoju zakładu, pozwalając wyciągać analo-
gie z zakładów znajdujących się w podobnych wa-
runkach. Praktyka wykazuje, ze przy projektowaniu nie-

jednej elektrowni w Galieyi popełniono błędy, gdyż nie
obliczono się dostatecznie z postępem rozwoju elektrowni,
może właśnie dlatego, źe nie miano skąd czerpać potrze-
bnych dat (Rzeszów), Istniejące statystyki elektrowni
austryackich lub niemieckich, przeważnie nie nadają się
do stosunków galicyjskich. U nas warunki rozwojowe
miast — zwłaszcza małych — są zupełnie odrębne od
austryackich czy niemieckich i cyfry, czerpane z tamtych
statystyk, częstokroć zawodzą. Wprawdzie w statystyce
wydawanej przez Elektrotechnisćher Verein w Wiedniu są
uwzględnione i elektrownie galicyjskie w stopniu jednak
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nie wystarczającym, tak źe poza para zakładami, które
dają dokładne daty, reszta jest albo biedna, albo niezu
pełna. W dokładniejszej statystyce fereinigung d. Elehtri-
sitiitswerke znajdują, się tylko cztery zakłady galicyjskie.

Po drugie:
Ale jeszcze z innego, może •ważniejszego względu,

potrzebną jest statystyka elektrowni galicyjskich.
Znaczna większość elektrowni miejskich w Galicyi

jest własnością gmin, mają więc one charakter własności pu-
blicznej i z tego tytułu wymagać należy, aby były pro-
wadzone w sposób racyonalny. Tylko kilka i to mniejszych
jest własnością prywatną. Ogólna moc maszyn zainstalo
wanych (w r. 1911). w elektrowniach prywatnych wy-
nosi ok. 12.000 KW; a koszt ich założenia przeszło 11
milionów K. Wprawdzie największe elektrownie (Lwów,
Kraków), przedstawiające moc przeszło 9 000 KW, a więc
przeszło 3/4, i kapitał 8,5 miliona K są prowadzone
w należyty sposób, nie można jednak powiedzieć tego
o wszystkich średnich a tem mniej o małych elektro-
wniach. A właśnie tych elektrowni będzie w Galicyi co-
raz więcej, gdyż wszystkie prawie średnie i mniejsze
miasta zamierzają zaopatrzyć się w energię elektryczną.
Wypadałoby więc już teraz wskazać na niedomagania,
jakim niektóre elektrownie ulegnją. aby nowopowstające
założyć odrazu racyonalnie i racyonalnie prowadził'. W ten
sposób nie będą one przynosiły miastu strat, jak nię to
niestety dzieje, ale owszem będą mogły stanowić źródło
zysków jednakże bez uszczerbku konsumenta, który coraz
więcej będzie potrzebował prądu elektrycznego.

Tymczasem zaprzeczyć się nieda, że niektóre elektro-
wnie gminne nie mają odpowiedniego kierownictwa,
a właściciel tj. gmina nie znając się na rzeczy, czasem
wprost nie wie, jak prowadzona jeyt elektrownia a oryen-
tuje się tylko tem, czy ma z zakładu dochód czy stratę.
Odpowiedzi na kwestyonaryusz w sprawie niniejszej sta-
tystyki, rzucają czasem ciekawe światło na sposób pro-
wadzenia ruchu w niektórych elektrowniach. Otóż okazuje
się, źe nie robi się tam żadnych zapisków co do obcią-
żenia i produkcyi prądu, nie wiadomp nawet ile kilowat-
godzin wyprodukowano w ciągu roku, albo też podaje
się cyfrę zupełnie fantastyczną, nie mówiąc już o kosztach
produkcyi 1 KWg. Jak tam obliczają rentowność danego
zakładu, niewiadomo, prawdopodobnie wiedzą tam tylko,
ile pieniędzy wydano na ruch, a ile wpłynęło ze sprze-
daży prądu. Jak się jednak rozkładają koszta produkcyi,
to pozostanie okryte tajemnicą, a to mogłoby właśnie
dać wiele cennych wskazówek jak i od czego należy
rozpocząć sanacyę.

Jeżeli w takim wypadku zarząd dostanie do rąk
statystykę, w której znajdzie i daty odnoszące się do
własnego zakładu i będzie je mógł porównać z innymi,
podobnymi zakładami, prowadzonymi racyonalnie, to może
to wpłynąć na poczynienie odpowiednich zmian w pro-
wadzeniu ruchu. Wtedy daty statystyczne danego zakładu
znajdą się niejako pod publiczną kontrolą i zarząd bę-
dzie zmuszony zreformować prędzej gospodarkę w elektro-
wni.

. 2. Statystyka elektrowni.
Znaczenie statystyki elektrowni uznał przed dwoma

laty V. Zjazd T. P. we Lwowie, który przyjął rezolucyę,
zwracającą się do Zarządów gminnych o racyonalne pro-
wadzenie zapisków ruchu.

Sekcya elektrotechników Tow. Politechnicznego we
Lwowie, spełniając poniekąd postulaty Zjazdu, zajęła się
przygotowaniem takiej statystyki. Kwestyonaryusz uło-
żony przez referenta i inź. T. Gajczaka, został rozesłany

do wszystkich elektrowni miejskich istniejących w r, 1911.
w liczbie 22, oraz do nowo powstających z prośbą o wy-
pełnienie rubryk według stanu z 1. I. 1912. Pomimo
dwukrotnego rozesłania kwestyonaryusza, otrzymaliśmy
tylko 12 odpowiedzi dotyczących elektrowni istniejących,
a 4 nowych. Jest to smutny fakt, że niektóre elektrownie
nie odpowiedziały nań wcale. Jeżeli nie można się zbytnio
dziwić elektrowniom małym posiadającym byle jaką
obsługę i nierozumiejącym często znaczenia statystyki,
to po elektrowni n. p. przemyskiej zupełnie się tego
nie spodziewaliśmy. Co do tych elektrowni i innych trzeba
było czerpać daty ze statystyki E. V. w Wiedniu za
staD 1. VI. 1911. O elektrowni w Złoczowie nie można
było niestety żadnych dat wydostać. W ten sposób uło-
żona statystyka (tab. XXXVI) nie ma pretensyi do wła-
ściwej statystyki, uważam ją. tylko za próbę, za począ-
tek akcyi w tym kierunku*). Ponieważ jednak obejmuje
ona daty, aczkolwiek niekompletne, odnoszące się do 21
elektrowni, daje nam w każdym razie jakiś obraz stanu
elektrowni miejskich w Galicyi.

S t a t y s t y k a obe jmuje w y ł ą c z n i e te za-
k ł a d y , k t ó r e oddają p r ą d osobom t r z e c i m ;
w y ł ą c z o n e więc są w s z e l k i e e l e k t r o w n i e fa-
b r y c z n e i g o s p o d a r s k i e , n i e r a z b a r d z o zna-
c z n e .

3. Wyniki statystyki.
I. Statystyka obejmuje 21 elektrowni, posiadających

razem 51 maszyn elektrycznych o mocy ogólnej 13 293
KW i akumulatory o mocy 2 159 KW.

Elektrownie wyprodukowały w r. 1911 ok. 16 mi-
lionów KWgodz

Koszt założenia tych elektrowni wynosi ok. 3 5 mi-
lionów K.

Prócz wykazanych istnieje jeszcze elektrownia w Z ł o-
c z o w i e.

W r. 1912 zostały puszczone w ruch elektrownie:
Brzesko (prąd z browaru w Okocimiu), Nowy Sącz

(460 KW), Truskawiec, Tyśmienica;
zostaną otwarte:
Jaworów (60 KW), Siersza (pierwsza elektrownia

okręgowa 4 000 KW), tak że ogólna moc maszyn w elek-
trowniach wyniesie przeszło 17 000 KW.

II. W ł a ś c i c i e l .
Własność gminna 13 zakładów, o mocy 12616 KW

„ prywatna 8 „ „ „ 677 „
Dwa zakłady gminne (Brody, Zaleszozyki) są wy-

dzierżawione.
III. W i e k .
Z r. 1895 pochodzi 1 (Nowy Targ)

96 „ 1 (Przemyśl)
97 „ 1 (Jasło)

1900 „ 2
01 „ 1
03 „ 1
04 „ 1
05 „ 1
06 „ 2
07 „ 1
08 „ 1
09 „ 2
10 „ 1
11 „ 3

w r. 1912 powstanie 6,
•) Inż. Tarczyński ogłosił w Przeglądzie Technicznym

Nr. 13 z 1911 niektóre daty. odnoszące się do 15 elektrowni
galicyjskich, jako „przyczynek do statystyki elektrowni iniej-
skich w G-alicyi".
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IV. W i e l k o ś
do 100 KW

100—200 „
200—500 „
5(10 - 1000 „

1000—6 000 „

d.
zakładów

M

H

n

7
6
5
1
1

o mocy 319 KW
v ' 804 n
„ 1630 „

600 „
„ 2 590 „

1 7 450ponad 5000 „
V. Popęd.

Para 9 zakładów o 11 226 KW
Diesel 6 „ „ 986 „
Gaz . 2 „ „ 166 „
Woda i para 1 „ „ 150 „
Para i Diesel 2 „ „ 720 „
Para i gaz 1 „ „ 55 „

VI. Rodzaj prądu.
Prąd stały z akumulatorami 15 zakładów

n „ bez akumulat. 2 „
„ przemienny 1 „
„ stały i przemienny 3 „

VII. Rodzaj n a p i ę c i a .
Prąd stały 2x100 V 1 zakł.

110 „ 1
2X110 „ 2
2X120 „ 3

160 „ 1
2X150 „ 3

220 „ 3
2X220 „ 6

trójprąd 3 000/110 V 1
„ 5000/110 „ 1

5000/220, 120 „ 1
„ 5 000 » 1 „ (przenie-

sienie energii).
Zakłady mające kilka rodzajów napięcia (Lwów, Kra-

ków, Tarnów) zostały rozdzielone.
Dane co do ilości i mocy przyłączeń, ilości lamp

żarowych i łukowych, wyprodukowanych KWg, maksy-
malnego obciążenia, taryfy, kosztów założenia i produk-
cyi są niekompletne i niedokładne.

VIII. L a m p y ż a r o w e i ł u k o w e .
Liczba załączonych l a m p ż a r o w y c h wynosiła

238080, w tem 2034 lamp publicznych (w 11 zakła-
dach), reszta prywatne lub niewykazane; 6 zakładów
wykazało tylko ogólną liczbę lamp żarowych.

Lamp ł u k o w y c h wykazało 17 zakładów w liczbie
1 925.

IX. T a r y f a :
• Cena sprzedaży prądu do celów oświetlenia waha się

między 30 a 100 hal. za 1 KWg; a do celów motory-
cznych między 15 a 50 hal.

I tak miało:
ś w i a t ł o :

30 hal. 1 zakład (Nowy Targ)
50 „ 2 „ (Podgórze, Tłumacz)
50 „ 5 „ (Lwów, Kraków, Sambor, Tarno-

pol, Żółkiew)
60—80 „ 1 „ (Rzeszów)
70 „ 2 „ (Borysław, Wadowice)
74 „ 1 „ (Przemyśl)
75 „ 2 (Czortków, Tarnów)
80 ,
80—100
100
?

2
1
2
2

(Jasło, Zaleszczyki)
(Krynica)
(Brody, Rymanów)

s i ł a :
15 hal.
15-30 „

30 1
35
40 „

45 „
50

1
1
1
3
1
5

1
4

zakład (Nowy Targ)
„ (Brody)
„ (Lwów)
„ (Podgórze, Rzeszów, Borysław)
n (Kraków)
„ (Czortków, Sambor, Tarnopol, Tar-

nów, Żółkiew)
„ (Zaleszczyki)
„ (Jasło, Krynica, Przemyśl, Wado-

wice).
? . 4

N i s k ą taryfę ś w i a t ł a (30 — 50 hal.) miało 3 za-
kłady; s i ł y (15—25) 3 zakł.

Ś r e d n i ą taryfę ś w i a t ł a (50 — 75 hal.) miało 11
zakł.; siły (30—35) 4 zakł.

W y s o k ą taryfę ś w i a t ł a (80—100 hal.) miało
3 zakł.; s i ł y (40 — 50) 10 zakł.

Z powyższego wykazu widad, że taryfa za świa-
t ł o nie była — na ogół biorąo — wygórowana. Za to
taryfa za s i ł ę jest stanowczo za wysoka. Jakkolwiek
niektóre zakłady przyznają rabaty większym odbiorcom,
to przecież przy tak wielkich cenach trudno przypuścid,
aby elektrownie stały się tam krzewicielkami przemysłu
i rękodzieła. Zapotnocą wysokich taryf chcą sobie te
elektrownie przysporzyć dochodu, zapominając lub nie
wiedząc, że właśnie nizkiemi cenami prądu mogą sobie
zjednać liczniejszych konsumentów i lepiej wyzyskać
swe urządzenia.

Odnosi się to zwłaszcza do większych miast (Tar-
nów, Tarnopol) mających większe i lepiej prowadzone
zakłady. A już dziwić się wprost wypada wysokości ta-
ryfy za siłę w Przemyślu, gdzie wynosi ona 50 hal. za
1 KWg. To też liczba przyłączonych tam motorów jest
w porównaniu ze światłem minimalna jak na miasto
przeszło 50 tysięczne.

X. W y z y s k a n i e z a k ł a d u .
Wyzyskanie elektrowni charakteryzują najlepiej na-

stępujące stosunki:
KWg wyprodukowane w roku X 100 Q.

KW zainstalowane w centrali X 8 760 godzin
jest to t. zw. s p ó ł c z y n n i k o b c i ą ż e n i a , wskazu-
jący w jakim stopniu pracują w ciągu roku maszyny
elektryczne w centrali (bez akumulatorów). Im ten spół-
czynnik bardziej się zbliża do 100°/0, tem wyzyskanie
elektrowni jest lepsze.

KWg wyprodukowane w roku
i. — . —r —• . ,—: =rrr- w godzinach ;

najwyższe obciążenie w KW
jest to t. zw. c z a s n a j w i ę k s z e g o o b c i ą ż e n i a .
Im ten czas bardziej zbliża się do 8 760, tem elektro-
wnia pracuje równomierniej w ciągu roku.

KWg sprzedane w roku
w godzinach;

3. ——
KW przyłączone do zakładu

jest to t. zw. czas p r a c y 1 KW p r z y ł ą c z o n e g o .
Charakteryzuje on może najlepiej jakość przyłączeń i s'a-
nowić może podstawę przy obliczaniu nowych zakładów,
znajdujących się w podobnych warunkach; mnożąc tę
wartość przez przypuszczalną wartość przyłączeń, można
otrzymad przybliżoną przyszłą produkcyę prądu w KWg
(osobno dla światła i dla motorów).

Ponieważ nie było danych co do liczby sprzeda-
nych KWg, trzeba było wsta wid w ten stosunek liczbę
wyprodukowanych KWg, co także daie pewien obraz
W przyszłości należałoby jednak uwzględnić właściwe
wartości*



Potrzebne dane nadesłało tylko kilka zakładów
i tak:

ad 1. S p ó ł c z y n n i k o b c i ą ż e n i a (7 zakładów)
waha się w granicach 3O°/0 do 10'50/o w następującym
porządku: Brody 30, Podgórze 17, Jasło 14,3, Lwów 14,
Rzeszów 11,5, Kraków 11,1, Tarnopol 10,5.

Są to cyfry naogół nizkie, skutkiem przewagi świa-
tła nad siłą.

ad 2. C z a s n a j w i ę k s z e g o ob ci ąż e n i a (7 za-
kładów) waha się w granicach od 3 300 do 1760 godz.,
w następującym porządku: Brody 3 300, Lwów 2 540,
Rzeszów 2240, Podgórze 2 100, Kraków 1905, Tarno-
pol 1 760.

ad 3. C z a s p r a c y 1 KW p r z y ł ą c z o n e g o
(7 zakładów) jest mniej dokładny od poprzednich, gdyż
wartość przyłączeń nie jest ścisła, i waha od 2000 do
550 godz : Brody 2 000, Tłumacz 1600, Lwów 960,
Rzeszów 900, Podgórze 800, Tarnopol 750, Kraków 550,

Ścisłych wniosków nie można z tych wyników wy-
prowadzić, gdyż — jak to już zaznaczono należy się
odnosić z rezerwą do podanych wartości najwyższego
obciążenia i przyłączonych KW. Ze względu na ważność
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tych danych, trzebaby w przyszłości dążyć1 do dokład-
niejszyoh i zupełniejszych wykazów.

XI. K o s z t p r o d u k c y i .
Koszt produkcyi 1 KWg otrzymano częściowo na

podstawie pytań kwestyonaryusza, częściowo zaś inną
drogą tylko z 9 zakładów.

Roczne koszta produkcyi zawierały: płace kiero-
wnika i personalu, oraz koszta materyału popędowego,
oliwy, smarów, szczeliwa, asekuracyi, bateryi, napraw,
oraz podatki, asekuracye itp. Z tego obliczony koszt
produkcyi 1 KWg wynosił:

Brody 6 hal. w tem koszt paliwa 2,2 hal.
Lwów 6,7 „

8,58
11,8

2,27 „Kraków
Podgórze
Nowy Targ 12,7
Tarnopol 15
Zbaraż 16
Jasło 31(!)
Krynica 167(1!) „

Jak widać koszta produkcyi były przeważnie za
duże, powinnyby na to zwrócić uwagę • zarządy dotyczą-
cych elektrowni. (0. d, n.)

7,4

10

II Kurs inżynierski na Politechnice.
W czasie od 7 do 12 b. m. odbył się w Szkole

politechnicznej, drugi w tym roku kurs inżynierski dla
inżynierów maszynowych. Z natury rzeczy, miał on mniej
uczestników niż poprzedni, bo inżynierów tych jest zna-
cznie mniej niż inżynierów komunikacyi. Przyczyniła się
do tego także pora powakacyjna, kiedy o urlop trudniej
i zajęć więcej — znalazło to szczególnie wyraz we frek-
wencyi inżynierów kolejowych, na których obecność li-
czono najwięcej — a których wzięło udział tylko 14
(ze Lwowa 13, z Nowego Sącza 1, z Krakowa ani Sta-
nisławowa nikt) Mimo to liczba uczestników (nie licząc
profesorów Politechniki, którzy przysłuchiwali się wy-
kładom) wynosiła 42; według miejsca zamieszkania było
na kursie:

ze Lwowa 31
z Krakowa 2
z innych miejscowości w Galicyi 5
z Warszawy 2
z Petersburga 1
z Augsburga 1

Zajmująco ułożony program wykładów i sposób prze-
prowadzenia ich znalazły gorące uznanie ze strony uczest-

ników, którzy z niezmienną wytrwałością i niegasnąeem
zainteresowaniem słuchali przez 8 godzin dziennie prele-
gentów, a po ukończeniu wykładów- jeszcze przez 2 dni
przeprowadzali praktyczne ćwiczenia z zakresu badań
motorów.

W ten sposób szkoła nasza pierwsza i jedyna do-
tąd w Austryi urządziła w ciągu bieżącego roku dwie
serye wykładów dla dwóch gałęzi wiedzy technicznej,
wykładów które zgromadziły nie tylko znaczną liczbę słu-
chaczów, ale słuchaczów zajmujących w pracy technicznej
wybitne stanowiska, między którymi głowy siwizną przy-
prószone wcale nie były rzadkością.

Udanie się obu kursów świadczy chlubnie z jednej
strony o żywotności naszej Politechniki, z drugiej o dziel-
ności i podatności umysłowej polskich inżynierów, którzy
z takim zapałem i zrozumieniem garnęli się do nauki —
mimo że lata całe minęły od czasu gdy opuścili ławy
szkolne i umysł mógł odwyknąć od wytężonej pracy my-
ślowej.

Kursa znalazły uznanie i poza Galicyą i obecnie
nawiązują się stosunki o częściowe choćby powtórzenie
ich w Warszawie. .

Wiadomości z literatury technicznej.
— Przejazdy w poziomie dróg kolejowyoh. Na istnie-

jących liniach kolejowych występują nieraz prace tech-
niczne, które swoją komplikacyą przewyższają często samą
pierwotną budowę. Takie dzieła techniczne, których prze-
prowadzenie spada na inżyniera konserwacyi, mają na
celu a) udoskonalenie ruchu, b) bezpieczeństwo publiczne,
c) względy humanitarne i d) względy ekonomiczne.

Rozszerzenie stacyi, budowa oddzielnych dworców
osobowych, towarowych, przetokowych, przystani, drugich
i trzecich torów, kwestya przejazdów w poziomie szyn,
kładek dla pieszych na konsolach przy mostach kolejo-
wych na wielkich rzekach, ścieżek wzdłuż kolei dla pie-

szych w okolicach gdzie brak dróg i t. d., to są sprawy
techniczne, które są dzisiaj i będą w przyszłości na po-
rządku dziennym akcyi inżynierów utrzymania i prze-
kształcenia drogi żelaznej.

Do spraw, które w obecnej dobie występują inten-
zywniej na porządek dzienny na zachodzie Europy, a i u nas
poczynają się objawiać, należy u s u w a n i e p r z e j a z d ó w
w w y s o k o ś c i s z y n k o l e j o w y c h .

Dawniej tę sprawę lekceważono i nagromadzono ta-
kich przejazdów za wiele, nawet pod wielkiemi miastami
i w okolicach o silnym ruchu na gościńcach.

Usuwanie przejazdów w poziomie szyn może się od-
bywać przez b u d o w a n i e p o d j a z d ó w l u b p r z e -
j a z d ó w górą, z a k ł a d a n i e r ó w n o l e g ł y c h dróg,


